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„Wiecia zapewne, że 
gdzie są zebrane razem różne dzi- 
kie zwierzęta nazywają się zwie- 
rzyńcami lub też ogrodami zoolo. 


gicznymi. 
nie jest zbyt długie i trudne, to 


też najczęściej skraca się je na 


Zoo 

„Jednem z najciekawszych miejes 
w Zao jest domek małp. Bardzo 
zabawnie wdrapują się na. gałęzie 


drzew zasadzonych w. klatkach huś 


tają na link: ach, 
drugą, 

A jak łapczywi ie cłiwytają rzu- 
cone int orzechy lub słodycze! I na 
tychmiast po. schrupaniu ich wy- 
ciągają. łapki, prosząc -o następne! 


dup- gonią jedna 


Małpy są ze “wszystkich zwierząt . 


najbardziej, do ludzi. podobne, jed- 
nakże różnią. „się, od nas. - bardzo. 
Tak więc „mają, cztery. ręce, a nie 
dwie — f z tej racji mogą bardzo 


zręcznie łazić pe drzewach. Zato. 
nasze stopy są o wiele odpowie- : 


doiejsze: do chodzenia, i małpy nie 


wienie dla dzieci 


W niedziele, dnia 4 b. m. © 


godz. ti min. 45 w Teatrze 
Miejskim odbędzie się 


WIELKA REWJA DZIECIĘCA . 


celem uczczenia 
TYGODNIA DZIECKA. 


miejsta, 


Ale to ostatnie określe- 


ŁÓdź, dnia 2 ezerwca 1933 r. 


mogą chodzić tak presto jak my. 

Małpy nie mogą ani tak myśleć, 
ani tak czuć jak my. Są 
sprytne na to, aby wziąć kamień, 
rozbić nim twardy orzech, by wy- 
brać zeń jadro, alu nigdy nie po- 
trafią zrobić: same jakiegoś narzę- 
dzia, nie umieją nic wynaleźć, ani 
wymyśleć. 

Tak samo rzecz się ma z ogniem. 
Kiedyś podróżnicy w Afryce poza 
stawili po sobie tlejące. ogniska. 


(Gdy wrócili po pewnym czasie. za 


stali całą rodzinę małpiąt grzeją- 
cych się wokół ogniska, ale gdy 
już gałęzie się wypaliły, żadnej z 
małp nie przyszło na” myśl dorzu- 
cić drewek do ognia, by nie zgasł. 
Ze wszystkich stwurzeń 


ogniem. przenosić go z miejsea na 
miejsce i rozpalać na nowo, gdy 
zgaśnie, | 
Pozateim małpy 
jęyka, prócz 
dźwięków. 
-W głębi Afryki dotąd jeszcze 
wiarzą murzyni, że wielka małpa 
goryl jest naprawdę człowiekiem, 
murzynem, takim jak oni, i że ni- 


nie mają swego 
- paru dziwacznych 


„gdy nie mówi nie dlatego ,że nie 


potrafi, tylko z obawy, że jeśli za- 
cznie mówić, to zaprzęgną go do 
pracy. 

"Pewien pan miał młodego oran- 
gutanga. Dał mu raz połowę poma- 


rańczy, a drugą połowę położy 


wysoko na szafie, gdzie jej małpa 
dojrzeć nie mogła. Potem położył 
się na kanapie, udając że: zasypia. 


Małpka zbliżyła się doń ©strożnie, 


by się przekonać czy śpi, poczem 


wdrapała się na szafę, zjadła pół 


pomarańczy, starannie ukryła tur 
piny pod popiołem w keminku, 
spojrzała znów mies Koj BA 
śpiącego pane, wreszcie położyła 
sie sama, jakby nigdy nie. 


dość 


1 jedynie 
człowiek potrafi się obchodzić z: 


ko, bardzo ją to 
. robić minki, 


DODATEK TYGODNIOWY „GŁOSU PORANNEGO” DLA NASZEJ DZIATWY 


Małpki łatwo dają się nauczyć 
różnych sztuczek I w dużych mia- 
stach można spotkać całe teatry 
małpie. W każdym cyrku są też 
małpy, które umieją jeździć konno, 
skakać przez koła, grać na forte- 
pianie i dużo inny ch „rzeczy. 

Niektóre osoby lubią sobie ho- 
dować małpki w domu. Ale nieraz 


"mają z niemi mnóstwo kłopotu, ho 


małpki lubią naśladować wszystko 
co widzą. I z tej racji nazywa się 
to małpowaniem. | 

Raz pewna maipa podcięła so- 
bie gardło brzytwą, widząc jak jej 
pan się golil. Inna poparzyła siĘ 
żelazkiem od prasćwanła, inna jesz 
cze narobiła mnóstwo szkody od- 
kręcając w łazience kurki z wodą. 
Hrzytem są deść obraźliwe i latwo 
pamiętają, jeśli ję ktoś oszuka. 

Pewna pani przywiozła ze sobą 
z Indji śliczną małpeczkę, niezupeł 
nie jeszcze oswojoną. Gdy małpka. 
poraz pierwszy zobaczyła luster- 
zajęło. Zaczęła . 
wdzięczyć się przed. 
niem, bo myślała, że ma do czynie 
nia z drugą małpką. Ale gdy łapką 
wymacała, że niema nikogo zą. lu- 
strem, wydało jej się widać, że to 
jej pani oszukała ją w brzydki spo 
sób. Wpadła w straszną wście- 
kłość i rzuciła się na panią, chcąc 
ią podrapać. Pani udało się uciec, . 
ale nigdy już małpka nie czuliła. 
się z nią jak dawniej. i 
„Inna sprytna małpa, - chcąc wy- 
ciągnąć gorące kasztany z pieca, 
chwyciła kota za łapkę i jege lap- 
ką próbowała to zrobić, by się 
samej nie oparzyć, 

Możnaby opowiadać mnóstwo Ri- 
storji o małpkach, tyle jest o nich 
do powiedzenia. A może i wy ZRA- 


„cie jakie zabawne zdarzenie, w któ 


rem główną rolę gra. małpka? Przy 
śljeice mi je w takim razie 


= - Zamjdowaliky.. się we wschod 
'miej części: Afryki; : w: dziewiczych 
lasach w pobliżu Kilimandżaro, — 
opowiadał doktór  Stełens-- -swoim 
przyjaciołom. — Pewnego. dnia 
czarni ‘tuziemey powiedzieli - nam, 


że: w okolicy Znajduje się olbrzymi A 


złośliwy słoń, -. łyjący” 
Słoń ten wyrządził już 


samatnie. 


ilo zawiesżónych łupin orzechów 
kokosowych. Sok ten w. podzwrótni 


- kowym upale szybko fermentuje i 
“dostarcza czdrnyni A> 


"gó napojw > b: 
| „ Pewnego dnia „szary ` pan” jak 


murzyńi nazywali -tego słonia; na: 
„dział na kieł dwuch czarnych, któ- 
rzy znaleźli się na jego drodze, Mu. 
to niebezpieczne : 


rzyni uważali 


„zwierzę za. złego ducha, „któremu 


trzeba schodzić. z drogi, Doradzali ` 
spotkania m. 
nim, Lecz Tuhika; -kierownik na- 
„Wakua” : 


nam, abyśmy unikati 


szych trzech czarnych - 


(myśliwy). wyśmiewał się ze słów 


"SR, | rycząc skręcił . W: zarośla, 


-duzé szko- ; 
l dy drzewom palmiowym, które mu- 
ymi nacinają i „zbierają sók ich 


MOJ GŁOSIE 


Ź tuzeńców: Wedlug j jego wskazó- 


wek „wakua* wykopali kilka głę- 
kokich. dołów, które zostały pokry. 
te gałęziami. . W gałęziach „tych 
tkwiła zatruta dzida; i gdy słoń 


` stąpnie na gałęzie, spadnie w dół i 
trucizna 
nie zabije go, ale calkiem sparali- 
žuje. -Tuhika zapewniał „Wiłkensa, | 
„naczelnika naszej 
„śliwskiej, że 1 


zątrułą 'dzida zrani go: . 


ekspedycji my- 


przed nimi na ziemi... 


„Tuhika był dzielnym myśliwym, 


ale miat jedna wielką wadę. Od à- 


merykańskich - myśliwych. nauczył - 
: „się-.pić whisky i- wymówił 
że; część należności będzie od: nas- ` 
otrzymywał w postaci trunków. W. 
dnie. połowań: nie. dostawał jednak : 
ani kropli. Z tego ` powodu: był on 
„wielce + 


niezadowolony, 


twierdził, że przed polowaniem na - 
słonie musi- napić- się „whisky dia - 
wzmocnienia. AE 

/Usadowiliśmy się - w.  sarodiąch „na 
stromem zboczu i - "czekaliśmy "na . 
znak Tuhiki,- który sam udał się- 


. panie jam. 
l brzmiał wogóle ani 


gwiazdy zbładły, 


- liśmy. się. * Bezwątpienia 


ten słoń będzie leżał 


sobie, - 
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na zwiady. Dwa strzały znaczyły: 
słoń jest w pułapce, A cztery strza 
ły -Tuhiki miały oznaczać: słoń 
przedarł się w naszą stronę, „gdzie 
skalisty grunt nie zezwalał na ko- 
Tymczasem... nie ża- 
jeden strzał! 
Była noc, po ciemku nie mogliśmy 
nie przedsięwziąć. Dopiero gdy 
ruszyliśmy na- 
przód, Była cisza, nie ruszał się 
nawet najmniejszy wiaterek, Po u- 
pływie. pół godziny natrafiliśmy 
na ślady wielkich łap - zwierzęcych 
i odciski. stóp Judzkich. Nasi ezar- 


| ni myśliwi wymierzyłi slady ręka- 


mi, powąchali je, peczejn. „eświad- 
czyli: „Tembo” (słoś) i „Tuhika”. 
Z bronią gotową do strzału posu- 
waliśmy - się naprzód, - - Nagle jeden 
z murzynów ` cichutko skoczył w 
tył i szepnął „Chui” (uwaga). Przez 
szparę między. drzewami  błysnęło 
coś białego — kły słonia, i ujrze- 
liśmy coś, co rządko ujrzeć może 
myśliwy w dziewiczych. lasach, Ol- 
brzymi słoń spoczywał całkiem nie 
ruchomo na ziemi, z łbem opartym 
o drzewo. Donośne chrapanie wydo 


-bywało się z jego paszczy. Spal. 


Nagłe Wilkens, który patrzał 
przez lornetę polową, wskazał na 
grupę drzew, oddaloną od nas.o ja 
kieś trzydzieści metrów.  Przerazi- 
rozegrała 
się tu już Śmiertelna wałka.. Bo- 
wiem tam, pod palmami, leżał czar 
ny, nieruchomy... nieżywy, 

Nagle usunął się potrącony przez 
nas kamień, który pociągnął za 
sobą inne; olbrzymi słoń  zbudził 
się. Z podniesioną w górę trąbą 
wydał z siebie. przeraźliw y: okrzyk 
wojenny. Pędził wprost na nas; na 
chwilę osłupieliśmy i — może na 
szczęście — nie wystrzel; liśmy. Bo 


bowiem ` > 


Pod palmami stały 
chów kokosowych, do których. Sy. 
` cyt się sok. 


skorupy orze- 
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Jaskóieczi 


ZA ac dzisiaj hen, zz% mo- 


ELA, 

tak jestem zmęczona, 

te aż strach. 

Cheę zamieszkać przy was — jeśli 
można 


í: ` gniazdko moje przenieść 
E pod wasz dach. - , 
. Takie małe gniazdko, całe z gliny, | 
-. będą w niem pisklęta - | 
-——, pięć, lub sześć. o 
-Bede miała dużo lataniny, 

żeby. im „hastarczyć k 
-> nosić . jeść. | 
3 - Tuż nad Zosi. oknem “cheg zamiesz O 
= kaó, SE 
4 będę Zosię budzić. 

: skoro Świt. ARTY PRZ | 
_< Jestem. mała; Gwarna jatótośki 
a poshtchaj. mnie, - Zosiu - — 
; i, fit, fk SoN 


- | Słoń całkiem sieriekówo teżał pod palmami. jaz = "mau „a | 


“wiem w. odległości pięciu "metrów stało. Bowiem Tuhika . wpadł de 


od nas, odwrócił się w- bok i ry- 
'cząc wpadł w gęsty dziewiczy las. 
*" Wówczas popędziliśmy w stronę ie 


pułapki, wykopanej przez jego lw 
-dzi dla słonia; na Wo nie tra 
„fil na zatrutą dzidę: | 


oae Ko ma niemi Tuniki Gdy wreszcie: z. wielkim trudem 8 


(Ku naszemu zdumieniu, leżący - a 
(murzyn zerwał się z dzikim krzy- wyciągnęliśmy murzyna z jamy, 


„wyjaśniła się cała historja: ` 
-Wino palmowe odurzyło -- "słonia 
i naszego Tuhikę. Opróżnili wszy- 
„tkie orzechy kosowe w pobliżu: 
/Tuhiką próbował mówić “murży- 
hom, którzy go wyśmiewali, że ten . f 
„słoń Jest napewno. ztym b o: 
A inaczej to z razyśtk D Si | 


"kićm, pobiegł naprzód i nagle w 

"naszych Oczach znikńął, Jakby go 

„jlemia pochłonęfa. ARR 
o mh że tak właśnie Się 


-dartiki 


Kolor, cö to, za 


* wodnisty | 


- "Rósół, fani” s kapióśnie. 

- Hm, hri — mówi kapitan ma 
“fynarki, - a W takim razie. od dwu- h „J 
"dziestu lat pływam po ` osole i 
"weale o tem nie wiedziałóm. * 


no im pozłocić wskazówki. "zegara żę 
=mieżowego.. ORNE 
pa Ra woła Bia kob 


Z pamiętnika, Paulinki: A „M oja 

4 „Skarbonka. Mam piękn skarbónkę, 

> £ "którą; mi „podarowała ciocia Zosia. 
$ 
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Ra załączonym obrazku widzicie 
krowy na łące, Parobek doi spokoj 
nie stojącą krowę, Która wcale nie 
zastanawia się nad tem, co Się sta 
sie z jej tłustego, białego mleka, 
ktirc pieni się w kuble, Parobek 
zaś ma swoje kłopety. Wóz z mie- 
kiem musi pojechać do  zakła- 
dów mleczarskich, które dostarcza 
ją sery do pobliskiego miasta. Mie 
ke przechodzi rozmaite koleje, za 
nim w postaci sera holenderskiego 
szwajcarskiego lub  tylżyckiego 
spocznie w plasterkach na chlebie. 

Miły woźnica zabiera nas do za- 
Riładu mleczarskiego. Wszystkie iz 
hy są wyłożone kaflami, wszyscv 


Krowy cały dzień spędzają na łą ce i tam są dojone. 


ludzie noszą białe fartuchy i czup- 
ki, a szumiące maszyny lśnią czy- 
stością. Zarządzający zakładu obja 


nia nam całą „drogę mleka” któ- 


ra wiedzie z haniek przez chłodni- 
cę do wielkiego zbiornika, w któ- 
rym mleko warzy się i potem zamie 
nia w Ser. | 


— To będzie ser z mleka pełns-- 


tłustego — mówi kierownik i do 
wiadujemy się, że ser robi się Z 
rozmaitych gatunków mleka. Sły- 
szeliśmy już, że niektóre sery 10- 
bi się z mleka koziego, ale że fran 
cuski roquefort robi się z mleka 


. owczego i że Się do niego wrzuca 


kawałki zapieśniałego chleba — o 


Fiektryczny przyrząd do dojenia 


tem dowiadujemy się od kierowni- 
ka. Potem pokazuje on nam rezmai 
te gatunki mleka: pełnotłuste, thi- 
ste i chude, Pytany w jaki spesób 
przygotowuje się gęstą masę sero- 
wą, która stoi w zbiorniku przed 
nami, Pokazują nam proszek, wy- 
rabiany z żołądków cieląt, który 
bardzo szybko doprowadza mleko 
do warzenia. Zastygły surowiec 
sera fachowiec nazywa ciastem. 
Ciaste owe prasuje się, formuje i 
soli, czasem posypuje się je kmzn- 
kiem lub inną zaprawą i ser jest 
gotów. | m 
Prsbujemy kawałek sera le 
świadczamy, że nie ma on właści- 
wego Smaku. 
| — Ser musi dojrzeć — odpowia 
da kierownik i prowadzi nas do 
wielkiej sklepicnej piwnicy. Tu le 
żą stosy serów, w najrozmaiiszyci 
formach i czasem upływają długie 
tygnidnie, a nawet miesiące, zanim 
ser jest dojrzały i zdatny do użyt 
ku. 


GE ŚR 7 an 


Codzień robi się próby młeka z ro2 
maitych gospodarstw. 


Wracamy do wielkiej kali i pyta 
my jeszcze z czego pochodzi zieło- 
na barwa Sera zielonego, Nasz kie 
rownik wyjaśnia uprzejmie: — Do 
ciasta serowego dodaje się przecież 
suszone liście rozmaitych ziół. 

Cała wizyta w zakładzie trwała 
zaledwie pół godziny. Woźnica pro 
wadzi nas ku wyjściu. Po drodze 
oglądamy jeszcze elektryczny przy 
rząd do dojenia, 

Teraz wiemy już co to jest ser 1 
ol dziś będzie on napewno lepiej 
smakował. 
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Gigantyczna plantacja trufli pod ulicą  jubilerów 


.w Paryżu. 


Głęboko w ziemi, pod jedną z 
najelegantszych dzielnie Paryża, © 
100 stóp poniżej poziomu ulicy de 
la Paix i placu Joanny d'Arc, znaj 
duje się „miasto grzybów”. Miasto 
to nie jest oznaczone na żadnym 
planie Paryża, który można nabyć 
na dworcu kolejowym, lub w kio 
skn z gazetami, Na terenie tego 
podziemnego miasta znajdują się 
plantacje grzybów, wysoko cenio 
nych przez smakoszy całego świa- 
ta. 


„Miasto grzybów jest jednem z 
największych i najdziwniejszych 
miast podziemnych na świecie, Po 
siada ono Szerokie uliee, przecina- 
jące wzdłuż i (wszerz plantacje, 
wykute z tego samego kamienia, 
z którego zbudowana jest wiek- 
sześć emachów publicznych Pary- 
ża, Wzdłuż chodników  podziem- 
nych ciagna się rury z wodą, dm 
prowadzaną dla zraszania planta 
cji. Podziemia są znakomicie wen- 
tvlowane i tak obszerne, że w ra 
zie bombardowania stolicy, Ib 


„ataku gazowego, mogłoby w nich 


PODĘESCEOSODOSSROŁĘGOGOŁYRRGTEOG 


Małnki siadly do Gbtada, 


znaleźć schronienie setki tysięcy 
ludzi. 

Właścicielem „miasta grzybów“ 
jest rząd. który wydzierżawia plar 
tacje hodowcom grzybów. Hodo- 
wla wymaga wielkich starań i za- 
chodów, ponieważ grzyby ulegają 
często podczas wzrostu. różnym 


chorobom. Przeglądu zbiorów do- 


konywa snecjalny kontroler . sani- 
tarny i gdy tylko zauważy, że 
część grzybów jest zepsnta, emda 
grządka, na której rosły, zostaje 
ZNISZCZONA, a na jej miejsce założa- 
na nowa. WE 


„dliasto grzybów” pod Paryżem 
jest największem centrum hode- 
wli grzybów na świecie, Codziennie 
o 5j rano, przy świetle lamp ace 
tylenewych, zbiera się trufle, a ua 
stępnie pakuje w kosze, Całe rano 
ulice miasta podziemnego roz- 
brzmiewająa dźwiękami trabek wiel 
kich samochodów ciężarowych, na 
któryvzh przewożone sa transporty 
grzybów na rynek paryski, oraz 
na dworce kolejowe, skąd: ekspor- 
tnje się je zagranicę. 
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Lecz nie bierzcie z nich przykladu: 


Tkaija w pyszczki wielkie kęsy, 
Hans! łykaja chciwie miese. - 


Serwet nie uznają wcale, 
Wyłlizują z sosu talerz. 


Ta sąsiadce kotlet kradnie, 
Ta wykrzywia się szkaradnie, 


Ta kartofiem aż się dławi, 
"Tamta Obrus przedziurawia. 


Co za rwetes, co za skandalit 
Jakaż brzydka małpia banda! 


Śpieszą jakby je kto gonił, 
łyżką po talerzu dzwonią! 


Oblizują się z hałasem, 
Palce wsadzą w Zujaż czasem. 


t z jedzenia rade wielce, 
Wybijaja tak widelcem. 


Tamte znów z okropnym piskiem 
Rzucają Się na półmiski 


Ta znów inną bije, dręczy, 
Wyrwała jej włosów pęczek! 


ka oliwi wózaczek jego małego 
braciszka, ponieważ kółka strasz- 


płakać Kazio mówi: 


Trochę humoru 


Mateczka: Pawełku, nie brzdąkaj 
na fortepianie temi brudnemi palea 
mi, ., 

Pawełek: Uderzam przecież tvi- 
ka w czarne klawisze, ` 


-— Wyobraź sobie — mówi pan 
Wesołowski do przyjaciela. dziś 
kyl w tramwaju taki ścisk, że 
przez całą drogę musiałem stać na 
jednej nodze! 

— Jak mogłeś wytrzymać? --- 
pyta przyjaciel. 


— Bo na szczęście ta noga nie 
należała do mnie, — odpowiada 
pan Wesołowski, 

A E4 


Kazió przygląda się, jak matecz- 


nie skrzypią. 
Gdy nazajutrz raalec zaczyna 


— Mogłabyś naoliwić również Ja 
sia, aby przestał piszezeć! 


040044904440006000000006000040000004000000 4 


i 


À E chowny. 
9) Pierwiastek 


= „matów:: 


LOgogryly: 
s 
LOGOGRYF L 
(uł. F. R.) 
Z poniżej podanych sylab u- 
łożyć 12 wyrazów o podanych. 
i znaczeniach, 

Pierwsze litery tych wyrazów 
czytane z góry na dół, dadzą 
pierwsze litery imion i nazwi- 
sko pisarza polskiego, a ostat- 


-= nie, czytane w tym samym kie 


"runku tytuł jego powieści. 
Sylaby | 

| al, cja, dja, dom, dór, e, i, ir, 
ja, kar, kierz. kob, koń, lan, lo, 
. njẹ, Ta, raz, Ty, sa, Ser, sen, SO, 
8 SYT, ton, "Wo, ZA, Zy. | 

| - Znaczenie wyrazów 2 

1) Niewola tatarska. 2)Ter- 
min arytmetyczny. 3) Instru' 
„menty góralskie, 4) Miasto w 


~. Polsce. 5) Alkowa. 6) Niezwy- 


„kłe zdarzenie. 7) Związek -du- 
8). “Boginie zemsty. 
- wchodzący W 
skład powietrza. 10) Gra. 141) 
Twardy papier. 12) Państwo 
w Europie. 


LOGOGRYF H. 
-uk H, Szpigel). 

FA poniżej- podanych. sylab: u- 
łożyć 17 wyrazów o podanych 
znaczeniach. © Pierwsze litery 
tych wyrazów. czytane z góry 
na” dół, dadzą“ “imie największe 
go na świecie dramaturga; -a 
„ostatniej 'czytate: w tyi: samym 
kierunku; ‘tytùt dwuch. łego” gra 


-Sylaby 
a, a, an, a ciech, da; da, e, 


Tes, has, il" ja, jan, ka, ke, ki, 


kieł, le, li, li, li, je, lo, lo,- nie, 

'mo, nam, nan; ni, „nie, ro, -pe, 

a> po, ran, TOZ,. SA, so, ter, łe 

Ai, lim, woj; swój,” zart: e 
sie. Znaczenie wyrazów” 

Ę kę „mię , „męskie. 2h, "Utwór 

m a 


K Kolonja. Hanoi” 10) 'Kwia 
Wy. 11) Język międzynarodowy. 
„12) . Miasto.. „w Turcji 13). Ros- 
„lina. Rnąaca, 14). Toaleta (wspak) 
15) Źwołanie. 16) Wzrost. 17) 


z gea Firma.. wvrahiająaca „mydło. 


przestawiać 


MÓJ GŁOSIE 


Wizyfówki 


(Uł. Józef Rab). 
Czem są ci panowie? 
Mark Raz. 
Z. Werr — Ateny, 
Or. Teperr. 
Zan Rymar. 


" Przesuwanka 


a uł. G. Szczapakówna). 


z. 
| 
= 
mo 
a. 


<-m-0 PTU Gm WW sez ©. 
M NSZ SSE PT n o PT E n 


Og4hgnonð op Yaya 
„Eo p N pe u O a D 


~ wijaz 
Litery w rzędach poziomych 
dopóðy, dopóki 
rząd. Środkowy, czytany z góry 


„na. dół, nie da imienia i nazwi- 


ska .pisarza polskiego. . 


a szaradowe | 


KLS W. Rubinlicht}. 
"Tytuł. tureci Sai spółgłoska= 


l cenny kamień,” 


Zaimek +` "spółgłoska -+ licz 


ba F spółgloska = = = sławny po- ka 
eta rosyjski. i 


Miara powierzchn: "samo- 


„głoska -- poeta polak. == wa- 
rownia grecka. `~ A PE 
300000400030600400066000 


"MAMUSTU! 


Hi” mam Jeszexne ieżaczka, kup mi 
"również rower; krokież i grę to- 


<p odza dy wa anu. widą e Jeżeli masz. mało: ple- 


"RAJU RE" 


Łódź, 


: niędzy, to.kup tylko w 


34 Narułowicza 34 
. telefon „192-55. 


E gdyż. tam dostaniesz na jmocniej- 
„sze zabawki, hamaki, pliki noine, 
rakiety, blurka szkolns w nBj- 
- większym wyborze po najn iźskych 


w senach. - - 


"Na miejscu klinika lalek I napra- 


„wa „wiecznych plâr. 


uł. B. Handelsnanówna). 

Ogród + przyimek (wspak) 
= ogrodzenie. 

Prąd powietrza +. samogłe- 
ska + spółgłoska = młyn. 

Bór + spółgłoska + samo- 
głoska = kije. 


Taaa -F samogłoska + 
oprawa == krajobraz. 


Szarady 


(I — ud. L, i H. Krakowscy. . 


Pierwszy — drugi wszystk im 

s . znany 

Polski artysta filmowy. 

Dwa 4 trzy — „sprzet“ 
używany 

Przez tego, co chce być 
zdrowy. 

w Szystko zaś — to obraz 
stepowy. 


(AH — uł. Felka Karpówna). 


Pół pierwszego — to dwie 
_ spółgłoski, 
Zaś druga tego połowa — 
| częścią jest całości, 
Trzecia to tryb rozkarujący 
A ostatnia to znak przeczący: 
Całość oszczędza kupujacych 
mienie, 
Bo jest to sklepów 
zjednoczenie. 


- Zagadki 


(UŁ Irusia Górecka). i 


“Dziwny jakiś ; „dom“; 
"Znany ludzkim snom, | 
|. Lokatorów ma tysiąc, - 
Mogłabym ña to przysiąc. 
"A co najdziwniejsze, 
= Że od ludzi mniejsze, 

Mimo to nauką. 
I współżycia sztuką, 
pa zę miej wzorem być.. 


Nagrody 


 Rozwłazaniać pow T TOZ- 
Iyak umysłowych należy nad- 


.sylać do. redakcji „Mojego. Gto- 
siku? Rodia 104), do da: 
sk «czerwca. ; 


"Za 'trafnó: tozwiązania” mak 
cia przeznaczą trzy” cza Ę 

1) 2 bilety do kina. 

2) Grę towarzyska. 

3). „Książkę. 


í 
z 
3 
3 
aj 
i 
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MÓJ GŁOSIK 


Rozwiązania rozrywek umysłowych 


umieszczonych w numerze 19 „Mojego Głosiku“ | 


ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU 1. 
Nasturcja, urna, (wspak). Parys 


ornat. losowanie. emir. owal. nerki. 


brokat, okaz, Nikodem  akrobaty- 


ka pastor. ananke. tekin. twaróg, 


Erato. 
. „Napoleon, Bonaparte — Auster- 
litz, Marengo”, l 


ROZWIAZANIE . LOGOGRYFU Hi. a 


Anatol, limuzyna, Emanuel, kana 
rek subordynacja, anarchja, 


ławra. Olaf, - „wódka, . 
eukiernia, Kolorado Indostan - 


5 „Aleksander Głowacki . — Lalka. . 


os Anielka. Faraon. 


ROZWIĄZANIE LQGOGRYFU. It. 


Wilno. lalka (wspak), lotos, ele- 
mentarz, ruchy. Nancy (wspak) 


pająk, ranga, zoolog radny (wspak) ` 


bogactwo, owoc. rejwach. Osló. Wa 
claw. szałas. komik. intuicja. 

„Walery Przyborowski — Olszyn 
ka Grochowska”. 


-- "ROZWIĄZANIA SZARAD 


Man — do — li — na. Ka -— pi 


— tan. 


| ROZWIĄZANIE. ZAGADEK. 
Wilk. 


(A w 6 


Trafne rozwiązania rozrywek u- 


mysłowych z numeru 21 Mojego. 

Głosiku” nadesłali: WN 
Altmanówna: Sałusia, A. F.F. 

Agranowiczówna Jasia. Aleksan- 


drowska Józia, Albinówna Jadzia. 


Abramsonówna Mira, Adamczewski 
Jurek, Biedermanówna Renia, 
dermanówna Salusia, Biedermanów 
na Hania, Bilewiez Kazik, Berge- 
równa, Bela, Blumówna Mania. Ber 


ger Ë. /Barabakówna M., „Bratnie l 


dusze” Brauerówna „Emma. „Berma- 


-Nan-. 
kin. Dzidzi. „Erynje. rywal. gacek, . 
„ambasador 


Bie . 


nówna Hela, A. B., Bolkowska 
Olesia, Birnbaumówna. Różyczka 
Bukińska _ Jadzia, 


na Maniusia, . Czerniakówna Wan- 
> Chasilewówna Dorka, Caryski 


, Cwajgenberg: S., Cukrowski Mi 


a Cybulski Janek, Dudzińska 
Oleńka. Dudelczykówna - Dziunia. 
Drabkówna Wisia. .Dosińska, Kazia 
Dźwierzak. „Antek, Eliński 


ska Danusia, Guterbaumówna Lo 
nia, Gabr yński Stach, 
na Tuba, Guterman A.. - Guterman 
F. Gartowska Wiktorja, 


Grynszpanówna Mania,  Gołakow- 
ski Tadek, Grynbaumówna Zosia, 
Grudzińska Jadzia, Górski Oleś. 


Holemanowie' Jerzyk i Hanka. He- 


rerowiczówna P. i Kochańska H., 
Henerowicz Mietek. Horowicz. Izio: 
Horowicz Romek, Helwiżańnka luka 


Handelsmanówni. . Belunia, Hara- 
kówna Irka, Irka ze wsi, Jaskól- 
ska Hania, Joffówna' Lili. Janow 


ska Relunia. Jakubowiezówna Bra. 
'peezka. Jóźwiakówna 


worska Lenka, Kaliński „Janek, Sa 
lońión K. Kotlicki S., Krauze D. 


Kozakówna Tosia. Kostakówna Ha 
nig Kufeldówne R.i R.” Kotłasie- 


wiczówna Marja. Kuperbórżańka 
Fela, Kruczówska Jadwiga, Kaćzó 
rowski Jerzyk, Liderówna, Fdziulką 


‘Lipowska Aniela, - Lewandowski Ja 


nek, Lipszycówna Mania, Lewinów 
nA Ala. Łęcka Halszka, Łaska, Zo- 
sia Marguliesówna Ada; Mała . CZy- 
telnicczka, Maliszewski Tadek; Na 


sza banda, Neuhaus Henio, Najma- 
Nowicka Litka 


Równa Ma rysia, 


- Częstochowska. 
H., Częstochowski S., Chelerńerów-. 


Stefek, 
Fusiak Ludwik, G. F., Flumóôwna 
Różyczka, Fa alkońska Zośka. Fal-' 


"Gliklichów-" 


` gel Henryk. 


Grosman. Minska Whidka: Trathtenbórzanka  $ 


S., Różyczka G. Górecka. Irusia; 


Zocha, Ja- 


i „połyfati, R 


Nowik Władek, Nowakowska Hela 
Eda Op. i Tadzik Sap., Orensztaj- 
nówna Bela,  Orensztajnówna Zo 
sia. Openchowska Zuzia, Orbachów 
na- S. Przechadzki A., Płońska Ma- 
rylka. Płoński Henio, Pan Tadeusz 
Piotrowska Ewunia, Pilecka Bron- 
ka, Pankowska: Jasia. _ Preisówna 
Helenka, Polanowska Irka, ` Pasz- 
kiewiczówna Marja, Piasecki Wła- 
dek, Rosińska Jadzia,  Rubinlicht 
W. Richter L. Rozenblumówna An 
dzia, Rolnogórski Fredzio, Rusiec- 
ka Jadzia. Rudnieki Tomek. Rud 
nicka: Sławka, Sobczak Włodek. 
Sławska Hania. : Simonowiezówia - 
Madzia, Swawolnica. Salomonczy- | 
kówna Maryla. Stokrotka. Sio- 
strzyczki,. Sokołówską Stasia, Szpi 
Szerman: Lutek. Swie- 


Łucyńa, Tomasżewska Basia. Trze- 
Śniewska Karólka: Tandetnik Ja 
kub, Teper M.: Tonderska Olesia. 
Taubówna Sałusia. -Tobolska Ja- 
dzia, Ulatowska „Jadzia.  Ulinows 


równa H: Ulicka; Rysia.. Wajnberg 


H. i. „Rotbard S.: „Walieka” Krysia 4 


Wierzbińska Lodzia. . -Wajsmanów : 
na Edzia, Wrzęsiński T. Wilska An 
tosia.: K, Z. Zdanowska, Zaliszew 
ska Gnusia. . Zajączkowska Mieeia, ` 
Zalewska Ktysia. Załęska. Józia. 

anoi drogą losowania. « otwzy. 
mali: 

1) Miesięczny bona seti „Czy- 
telni- Popularnej”. Cegielniana 1 18 am 
M. Teper. - 2; l 

-2): Dwa bilety: do kina. oz r. l 
„Wrzesiński. 

EJ) Grę. towarzyską - sa LiH: Joitów 
N, 

Po odbiór iagród zgłosić. się. na 


leży, do. redakcji „Mojego Głosiku” . > 


"dnia | 
s pe l 


(Piotrkowska 101) w sobotę, . 
3 czerwca, między. godz. 


"załączyć rozwiązania. Na. przyjęciu 


redakeyjnen Doo mile- BZ 


ny: 


Salomonowiczównę, . 'Dorkę Grajce- 


równę, Zosię. Orbachównę.. -Mietka - 


Sztajnboka i M; Neftalina, aby. papi 
sali do „Głosiku”. ACO 

Nusskięr Kubuś: . 
jesz? Czekam na obiecane Jisty. 


zawar- 
"Peretmiii. Jé óżio: wzywa, Paek 


+ 28, późno, Schowam je na. mo PY 5 


Jak. Się. er i 


WIE D z T z c "IOC ma 


Perelman Józiò: Witam e 
. . Biostrzeńċa. Przyjażń : Już. 
'. ta. Do ułożonych rozrywek należy . 


"Debr wia Gutka, Grynber - 
_Święcieka,, Marja; . 
Koszucka "Zotja,. Adlerówna -Nar 
dzia, Koplowiczówna Lilka, Roini- 
cka Adela, Cytrynówna . F.: Wasze . 


żanka, Estusia,. 


prace ma. „dzień matki” - przyszły 


rak. 
Górecka met: : 


, dy, list ci odpisuję. W dniu „twego . 
popisu bylam akurat w Warszawie . 
TE t Olatog i nie mogłam podziwiać 3 mo 


MAR 


“Twoje żale są 
. niesłuszne, -Irusiu;. przecież na każ 


) YS B 


jel milutkiej siostrzenicy. Pozdrów 
serdecznie mateczkę. . | ra 
D. S.: Nie mogę . odczytać ı nie- 
wyraźnie ,. napisanego ' nazwiska. a 
Czy. już dobrze BiG., czujesz? Mam - 


nadżieję, że jesteś. już zdrowa i ju--- 


tro zobaczymy „ię na. przyjęciu. 
"Hećhtówna „Estusia: 


że” przybywa. mi jeszcze jedńa no- 
. wa siostrzenica. Napisz obszernie o: 

sobie. < e Ro aa 
` Zylbersztajnóna Fstusja: Nadzie- 48 
należysz . 


JA cię. nie zawiodła: Ju.. 


| Cieszę się,- - $ 


do grona dziatwy głosikowej. Czy 
chodzisz do tej samej szkoły, ©o 
Estusia. 

Charenówna Franusia: Los na- 
pewno przychyli się do twej proś- 
by. Wierszyk niezbyt udany; nale- 


ży unikać rymów czagownikowych. 


Częstochowski J.: Brakujące ci 
numery „QGłosiku”, możesz dostać 
podczas przyjęcia, tylko musisz mi 
o tem pryzpomnieć, Czy już wyszła, 
gazetka klasowarjum? Twój kole- 
ga już do mnie napisał. 

Złotowska Różyczka: Weale się 
„nie gniewam i wybaczam. Na pyta- 
nia, tyczące się nadesłanych roz- 
rywek umysłowych nie  odpowia- 
dam. p >? 

Barobokówna M. poleca następu 
jące książki: Rogoszówny: „Pier- 
ścień i Róża” i Karola May'a: „Ab- 
dan Efendi”, „Na morzu faraona”, 
„Król naftowy”, 
mar” „Ocałone 
niedźwiednika”'. 

Harendortówna G.: Książki do 
czytania. polecają. stale czytelniczki 
i czytelnicy „Głosika” — możesz 
sobie z tych książek zawsze coś wy 
brać.: Czy abonujesz książki w 
czytełni? Jeżeli chodzisz do szkoły, 
to masz przecież koleżanki, Możesz 
chodzić do parku Poniatowskiego. 
masz do niego przecież niedaleko. 
Czy na wieś wyjeżdżasz z rodzica- 
mi, czy też masz jechać do pensjo- 
natu? . l 

Rzeszkowska. L:: „Przyczyna spóź 
nionych odpowiedzi jest brak miej- 
sea. Napisż obszerniej. 

Świętarska Aneczka: Latem „Glo 
sik” wychodzi bez przerwy, dzieci 
piszą listy i odbywają się przyję- 
cia. Słostrzyczkę możesz z sobą Za 
brać na przyjęcie. 

Bromberżanka Tysia: Witam no- 
wą Siostrzeniczkę. Bardzo się cie- 
zę, żeś się przezwyciężyła i napisa 


miljony” i „Syn 


la de mnie. Rebus możesz nade- 
słać. 
Wrocławska Pola: Opowiadanie 


nie nadaje się do druku. Napisz mi 
COŚ o sobie. 


Hamermeszówna Bela: Cieszę sia 
Że dobrze się czułaś na przyjęciu i 
dziękuję za słowa sympatji. Zagad- 
ka, którą nadesłałaś, jest ogółnie 
znana. Wierszyk niebardzo się u 
dał, 

Tropówna. Hela: Siostrzenieą mo 
ją już jesteś, Czekam na obszerny 
list. 


Bajrerówna Gieniusia: Czekam 


Ra nhłecany list od nowej siostrze 


„Hadżi Halef O-. 


„MOJ GŁOSTR= 


nicy. Przyjdź na przyjęcie, te się 
poznamy. 
Gerszenowiczówna  8.: Serdacz- 
nie dziękuję za milutki liścik i sło- 
wa szczerej sympatji. Nietylko zga 
dzam się, ale nawet proszę o czę- 
ste wiadomości. Listy od miłej dzia 
twy głosikowej nigdy mnie nie nu 
dzą. Przyjęcia są wtedy, kiedy roz 
daję nagrody, a o tem zawsze mo 
żesz się dowiedzieć z „Głosika” 
Zaklikowska Bronka: Czy już do 
goniłaś klasę i jak tam wypadnie 
ostatnia cenzurka. Ela i Gienia o- 


„statnio do mnie nie piszą, Dziew-. 
czynki, o którą pytasz, wcale nie. 


pamiętam. Pozdrów siostry. 
. Handelsmanówna Belunia: 
stem wdzięczna Marylce, że dodała. 
ci odwagi do napisania listu, moja 
nowa siostrzeniczko, Na listy bę- 
dziesz zawsze otrzymywała odpe- 
wiedzi. | 


„Stokrotka”: Prośbę z chęcią 


spełniam. Następny liścik możesz. 


już napisać do „cioci. Należy po 
dać również nazwisko, edyż ia 
znać je muszę. Odpowiedzi spóźnia 
ją się, wskutek braku miejsca. 

Klugmanówna Helka: Brawo, je- 
steś dzielną dziewczynką. Na naj- 
bliższem przyjęciu podejdź do mnie 
i przedstaw sic, edyż cię nie pamię 
tam. Słowa  „aniołkowanie” nie 
rozumiem. Czy twoja siostra toż 
ze mną korespondują, „Ciekawe” 
są dlą mnie wszystkie moje sið- 
strzenice! | 

„Ałą i Haneezka': Odpowiedź 
na poprzedni list już dawno otrzy- 
małyście. Mam nadzieję, że Ala 
jest już zdrowa, a Haneczkę nie bo 
li już. reka. Chyba zobaczymy się 
na przyjęciu. 


Braunówna Celinka: Czy w tym 


roku chodzisz już do szkoły. Przy- 
jęcie jest jutro. A pozatem przyję 
cia odbywają się wtedy, kiedy roz 
daję nagrody, a o te możesz się 
dowiedzieć z „Głosika”, 
Zylberówna Gieniusia: Rozrywki 
możesz nadesłać, Lecz ponieważ 
wcałe cię nie znam, wolałabym, 
abyś napisała coś o sobie, 
Dębińska Teresa: Wcale się nie 
gniewam i witam dawną siostrze- 
nicę. Wierszyk nieudany. 
Lewkowiczówna Helenka: Sfo- 
strzenicą moją już jesteś, możesz 
przyjść jutro na przyjcie. 
Rozenfeld M.: Wierszyk nieudar- 
ny do druku sie nie nadaje. Mam 


nadzieję Że mimo to pozostaniemy 


przyjaciółmi, 
London S.: Wybaczam i jestem 


dJe- - 


Nr. 8 


pewna, žo los o tobie nie zapomni. 
Czy byłeś w Warszawie z wycieca 
ką i czy poraz pierwszy? Wyebra 
żam sobie, jak ci się podobał ogród 
zoologiczny. Co jeszcze zwiedziłeś? 

London S. poleca dziatwie głosi 
kowej następujące książki: Jułju- 
sza Vernego: „Podróż podziemna” 
„Piętnastoletni kapitan” i „Tajem- 
niczy pilot”. 

London S. wzywa M. Warszaw- 
skiego, C. Berlińskiego, Asta i My- 
dłarza, aby napisali do „Głosika”. 

Prusinowska Ala:  Biostrzenicą 
moją już jesteś, ale niestety, wsku 
tek braku miejsca życzenia twego 
spełnić nie mogę. Musisz cierpliwie 
tak jak pozostała dziatwa głosiko- 
wa, czekać cierpliwie na odpo- 
wiedź. 


Kozenewajżanka G.: Czy już na- 


pewno nie wyjeżdżasz na wieś? 
Zresztą w Łodzi, w gronie miłych 


koleżanek. też można dobrze spę- 
dzić ezas. Pracę możesz przysłać. 
Troszkę cierpliwości, a los napew- 
no i do ciebie się uśmiechnie. Wszy 
stkich nadsyłanych rozrywek umie 
Śeić nie moge, więe nie sądź., że a» 
kurat specjalnie nie umieściłam 
twoich. Na liście nie fivurowałaś, 
gdyż rozwiązania nadeszły za póź- 
no. 

Magierówna Halinka: 7 
odnowie 
strzenicą., 
ściki. 

Dajczówna E.: 


chęcią 
znajomość z dawną sio- 
Czekam na obiecane li- 


Mam  niepłonną 


nadzieję, że bedziesz zadowolona 
z Korespondencji ze mną i znaj- 
dziesz w niej to, czego szukasz. 


Więcej radości i ufności, a wszyst- 
ko będzie dobrze. Dumna jestem z 
tytułu, który mi nadałaś. A więc 
czekam na szczery, długi list. 
Zaromb R.: Czy masz szklany 
słój? Mógłbyś sobie urządzić ma- 
łe akwarium: parę rybek i ślima- 
ków. Dokąd jedziesz na kolonje? 
Czy w szkole waszej istnieje kółko 


przyrodnicze? 


Zylberberżanka Maniusia poleca 
dziatwie głosikowej powieści Ro- 
dziewiczówny: „Ona”  „Magnat” 
i „Klejnot”. 

Wajnberg H.: Artykulik o eski- 
mosach należyłoby obszerniej opra 
cować. Temat e wiośnie jest już 
spóźniony. 

Wajnberg H. poleca następujące 
książki: Vernego: Przygody chłop- 
ea okrętowego; Kraszewskiego: 
Chata za wsią; Copera: Ostatni 
Mohikanin: Maya: Ognista ręka; 
i Przygody w Aferyce południowej. 


